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Musimy zlikwidować kryzys
w Polsce

Obywatele! Rodacy! Kryzys duchowy, moral­
ny i gospodarczy niestety sie pogłębia w Europie 
oraz w Polsce i jest coraz gorzej, chociaż w na- 
szem Państw ie  mogłoby być znacznie lepiej, a bez­
robocie możnaby zupełnie zlikwidować. Bezrobot­
nych m am y coraz więcej z powodu zamknięcia 
kilfku w artsza tów  pracy jak ..Guidlotto", dalsze re ­
dukcje jak kopalnia ..'Śląsk ', bankructw  przedsię­
biorstw m am y także więcej, wskaźnik cen karte­
lowych rośnie, wydatki P aństw a wzrastają, w pro ­
w adza sie nowe podatki, daniny i ciężary, a 
świadczenia społeczeństwa się zniża, jak renty, 
wsparcia i t. d. Przem ysł w yw ozi rocznie prze­
szło 400 milionów złotych dochodu zagranicę i 
Pańs tw o  ubożeje, nie m ów iąc już o coraz więk- 
szem upadku gospodarczym wsi polskiej. Słowem  
położenie gospodarcze jest bardzo ciężkie i nara- 
zje niema poważniejszych widoków poprawy. Za 
kilka tygodni przybędzie również kilkaset tysięcy 
młodzieży bezrobotnej po opuszczeniu szkół pow­
szechnych. średnich i w yższych. Obowiązkiem 
narodow ym  i patriotycznym każdego Polaka jest 
z wszetkich sil dążyć do zlikwidowania kryzysu  
i bezrobocia w Pojscę. —

Obywatele! Rodacy! Jak z mojej broszurki 
. Poznaj mój program " wynika, można bardzo ła­
two w Polsce kryzys i bezrobocie zlikwidować 
po  Przeprowadzeniu całego program u gospodar­
czego CZZP- Przecie po zwolnieniu 150 tysięcy 
mężatek, których mężowie także Pracują, znala­
złoby natychmiast 150 tysięcy żyw icieli rodzin 
stała pracę, po zaprowadzeniu sześciogodzinnego 
dnia pracy bez obniżki zarobków conajmniej .300.000 
żywicieli rodzin także znajdzie stała prace, p o  zli­
kwidowaniu chociażby tylko ważniejszych karteli 
certy w yrobów przem ysłowych spadną i kilka­
dziesiąt tysięcy znajdzie również prace. po zapro­
wadzeniu kary  śmierci dla wszystkich złodziei 
grosza publicznego, conajmniej 120 milionów zło­
tych wyratuje  sie dla skarbu państw a na budowę 
dróg. au tostra t i domów. W szystk ie  działy do­

w o ln eg o  handlu i Przemysłu się zmocnią, m ło­
dzież otrzyma zajęcie oraz nastaPi era  dobrobytu 
i pokoju, szczególnie po wzmocnieniu przyjaźni z 
wszystkimi sasiadami Polski. —

Obywatele! Rodacy- Każdy przyzna, iż nasz 
program gospodarczy jest realny oraz m ożliwy do 
przeprowadzenia, lecz nie przez dotychczasowych  
bankrutów związkowych, złodziei grosza Publicz­
nego, oszustów i żonglerów.

Innego wyjścia i ratunku niema, tylko w szyscy  
pracujący de CZZP. i należy przeprowadzić nasz 
Program gospodarczy. Każdy czytelnik „Frontu 
Polski Zbudzonej" powinien zdobyć conajmniej 1 
nowego abonenta naszego dwutygodnika „Frontu 
Polski Zbudzonej", k tó ry  propaguje nasz program 
gospodarczy. — Nie można czekać, aż ktoś nam 
dopomoże my Polacy sami musimy własnemj si­
łami kryzys i bezrobocie w  Państwie zlikwido­
wać, a to jest możliwe. —

Obywatele! Rodacy! Każdy przyzna, iż w  o- 
becnym czasie ogólnej demoralizacji, oszustw m a­
sowych. złodziejstw,zgnilizny związkowej itd. ucz­
ciwa praca organizacyjna dia przeprowadzenia na­
szego Programu gospodarczego jest bardzo trudna 
Rzeczywiści złodzieje zarzucają nam. uczciwym 
społecznikom, złodziejstwa, rzeczywiści oszuści 
zarzucają bezpodstawnie oszustwa i rzeczywiści 
zdrajcy ludu oraz interesów Państwa kłamią, za­
rzucając nam zdradę interesów społeczeństwa. 
Darem ny trud tych przeciwników, lud k tó ry  czę ­
sto bardziej w ierzy  złodziejom, oszustom i jego 
wrogom z czasem się opamięta i pozna, kto jest 
rzeczywistym , powołanym wodzem niezadowolo­
nego zawiedzionego i kilkakrotnie oszukanego lu­
du. — Jesteśm y już siłą, gdyż posiadam y prze­
szło 150.000 stałych pewnych sym patyków  nasze­
go Programu gospodarczego, a zgnilizna upada. — 

Polacy zbudźcie się! W szyscy  do CZZP.! A- 
bonujcie „Front Polski Zbudzonej" tylko za 25 
groszy miesięcznie! —

Józef Kowal-Lipiński.

^owa impreza antypolska
Zw ołany na czas 7— 10 czerwca b h  do Kró­

lewca ziazd delegatów VDA. („Volksbund fur das 
Deutschtum im Auslande"). organizacji, działają­
cej na terenie Rzeszy niemieckiej na rzecz Niem­
ców. żyjących poza niemieekiemi granicami pań­
stwowymi stanie się — jak sie można już dziś 
orientować na podstawie głosów prasy niemiec­
kiej — imprezą, której ostrze będzie niewątpliwie 
skierowane przeciwko Polsce. Zjazd sam ma dać 
głównie „w yraz  przywiązania Rzeszy do nie­
mieckich ziem wschodnich" i ma zająć stanowisko 
wobec aktualnych zadań „żywiołu niemieckiego, 
żyjącego na terenach, położonych na wschód od 
granic państwa niemieckiego".

O rozmiarach powyższej imprezy niech 
świadczy podany ostatnio p rzez  prasę  niemiecką 
fakt, że do chwili obecnej wpłynęło już ponad 40 
zgłoszeń m wzięcie udziału w  tej imprezie. Roz­
głos, jakizjazdowi nadaje s trona niemiecka, św iad­
czy o tern. że tegoroczny zjazd VDA. bedzie im­
prezą polityczną,, której wagi w  dzisiejszym uk ła­
dzie stosunków polsko-niemieckich społeczeństwo 
polskie nie powinno zbagatelizować. Nagrodzone 
w Programie zjazdu momenty odw etow e (wyciecz­
ka nad granicę polsko-niemiecką, manifestacje pod 
Olsztynkiem i ir,.), pozwalają już dzisiaj stwier- 
dzić. że antypolski jego charakter nie bedzie u- 
legał żadnei wątpliwości.

40.000 robotników polskjch wraca z  rancji
W ARSZA;WA. Agencja „Press" notuje pogło- I nej z udziałem czynnika obywatelskiego, utworzo- 

skę. iż w' nadchodzących miesiącach oczekiwać na została specjalna komisja, której zadaniem jest 
należą powrotu z FrancjJ około 40.000 (?) robotni- | zajęcie sie losem reem igrantów z Francji, 
ków polskich- P rz y  ministerstwie opieki społecz- i

TANIOŚĆ I NĘDZA.

Pclska słusznie uchodzi za kraj najtańszy w 
Europie.

Ktokolwiek w raca  z zagranicy potwierdza tę 
rpinję o Polsce. Najtaniej jest u nas w  kraju!

Gdyby ludność nasza mogła, gdyby  ją stać 
było na to, aby  korzystać z dobrodziejstw tanio­
ści, bylibyśm y oazą szczęścia w  Europie.

Czy jednak niebywała taniość życia w  Polsce 
daje istotnie podstaw y  zadowolenia ludności? Ta­
niość nie bywa ani objawem zamożności kraju, ani 
wyrazem  rozwoju kultury danego państwa.

Już przed wojną obserw owaliśm y znane zja­
wiska, że kraje o najwyższej cywilizacji w  Europie 
już należały do państw najdroższych. Była to An­
glia. Francja, Szwajcaria, Holandia. Danja. Austria, 
Niemcy. I skala zamożności obywateli tych państw 
górowała nad W schodem i Południem Europy.

Zresztą było zawsze i jest jeszcze dotąd naj­
taniej w Afryce, w  krajach murzyńskich. Za puste 
pudełko od sardynek można dziś jeszcze najeść się 
do syta  lig, daktyli i bananowe Ludność m urzyń­
ska ma za to minimalne potrzeby kulturalne. O- 
byw a się byle czem.

Polska ma istotnie minimalne ceny zboża, na­
biału, mięsa, ziemniaków. Kraj nasz p rzy  niskim 
poziomie kosztów utrzym ania  mógłby odżywiać się 
dostatnio, a przynajmniej praw idłowo. W  prak­
tyce wodzimy, że Polska ze wszystkich państw 
świata odżywia sie najnędzniej.

Ody przeciętne spożycie pszenicy na g ‘< wę
1 m ie s z k i 'c a  wyiiuSi rocznie w Belgii 201 kg . 
we Francji 189 kg. — w  Polsce wypada na 1 mie­
szkańca tylko 49 kg. W  spożyciu ży ta  góruje 
wprawdzie  Polska, ale suma ogólna zbóż w szy s t­
kich (oraz grochu, fasoli) przypadająca na 1 mie­
szkańca jest w Polsce znacznie niższa, niż w 
krajach Zachodniej Europy.

Górujemy liałomiast nad całym światem spo­
życiem  kartofli.

U nas konsumeja kartofli na głowę mieszkań­
ca wynosi aż 762,5 kg-, kiedy we Francji sięga 
362,5 kg., w  Anglji 109,9 kg., w  Austrji 58,1 kg. 
Ludność w Polsce odżywia się wiec p rzedew szyst-  
kiem węglowodanami, najczęściej zaś spożywa 
białka i tłuszcze.

Ten jednostronny sposób odżywiania — zda­
niem higjeuistów — jest bardzo niew łaściw y i 
prowadzi do charłac tw a już nie pojedynczych je­
dnostek. ale cale m asy uboższej ludności miast i 
wsi. To też nasz materiał ludzki, badany np. przez 
komisje poborowe, jest coraz gorszy, a statystyka  
wykazuje coraz w iększy procent chorób zakaź­
nych z gruźlicą na czele.

Taniość więc nie w pływ a bynajmniej dodatnio 
na spożycie. W krajach drogich ludność o wiele 
lepiej i obficiej odżywia sie, niż w  taniej Polsce- 
W arunkiem  spożycia jest nie taniość, lecz zamoż­
ność ludności, wysokość zarobków i łatwość 
znalezienia pracy. Przy wzrastającym stale zbie­
dnieniu obywateli naszego państwa, przy maleją­
cych zarobkach i potęgującej sie liczbie bezrobot­
nych. spożycie w Polsce nie wzrasta mimo sta łe­
go spadku cen artykułów  Pielrwszej potrzeby, 
lecz raczej maleje.

Niedawno w  jednem z czasopism stołecznych 
zamieszczona została interesująca rozm owa p e w ­
nego Niemca z jednym z naszych dziennikarzy. 
Niemiec, k tóry  przybył na kilka dni do W arsza ­
wy, oświadczył dziennikarzowi:

— Nie przypuszczałem nawet, że u was aż 
tak źle. Dopiero, kiedy po zjedzeniu w  restauracji 
obiadu i wypiciu kufla piwa, otrzym ałem  resztę z
2 marek, zrozumiałem, że gnębi was niesłychanie 
■ciężki kryzys.

Po przeprowadzeniu programu gospodarczego C.Z.Z.P. zniknie kryzys.
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Taniość życia w  Polsce mogłaby byc w pew ­
nym przynajmniej stoipniu rzeczą dodatnią: mo-
•głaby np. zachęcić do odwiedzania Polski rzesze 
zagranicznych turystów, którzy pozostawiliby w 
kazdym razie trochę pieniędzmi w  kraju. Ale jakoś 
tych rzesz turystów  nie widać. Polska Przy sw o­
jej taniości nie jest dostateczna atrakcja dla przy­
zwyczajonych do różnych udogodnień turystów  
zagranicznych Nasze rzeczy  piękne sa mało zna­
ne i nialo dostępne.

M amy więc przy  taniości — nędzę.

Uwaga abonenci 
i czytelnicy.

Począwszy od dnia 1. VI. 1935 r. „Front 
Polski Zbudzonej* będzie wychodził, jak 
dawniej, jako dwutygodnik każdego !. 
i 15. w miesiącu, aby tem umożliwić i 
nawet najbiedniejszym stałe abono- 
wanie
Każdy dotychczasowy abonent powinien 
zdobyć nowego stałego czytelnika. Pre­
numerata miesięczna u kolportera i na 
poczcie z odnoszeniem do domu wynosi 
tylko 25. groszy. Numer pojedyńczy 12 
groszy. Zdobywajcie stałych abonen­
tów, gdyż stały abonent otrzyma mie­
sięczny kwit abonamentowy.

P olacy  zbudźcie  się! D o czynu! Do 
pracy! Z dob yw ajc ie  a b onentów  d w u ­
tygodn ika  „Frontu Polski Z b u d zon ej”

\ d  m in i?  i r a c j a

O ile chcesz regularnie i punktualnie otrzy­
mywać dwutygodnik, to zamów7 natychmiast ga­

zety na poczcie.

W y p e łn ić !  W y c ią ć !
i przesłać  do urzędu poczt._________

Niniejszem zamawiam przez P. T. Urząd 
pocztowy, na miesiąc czerwiec 1935 r. 
w Katowicach dwutygodnik

„froni PolsKi Zbudzonej”
Imię i nazwisko.. 

Adres ...................

N ależność 0.25 zł. zapłacono.

Pieczęć. Podpis urzędnika.

Z dni wielkiej Żałoby iwradowet

Niezwykłe odkrycie  
astro-biologiczne

LONDYN. Z Tokio uonoszą: Ajencja „Kokut- 
su;_ podaje, iż prof. Jamamoto, dyrektor obserw a­
torium w Kioto, opublikował rezultaty  obserwacyj, 
poczynionych Przezeń w  dniu 12 kwietnia, gdy 
planeta Mars znajdowała się w  stosunkowo bli­
skiej odległości cd ziemi. tj. o 90 nhl.ionów km,

Śnieg był widoczny jedynie na południowym 
biegunie p lan e tm  Kuiiai\ na Marsie byty  widocz­
ne bardzo wyraźnie- W  tropikalnym pasie Marsa 
można była  zaobserw ow ać przestrzenie pokrr te 
zielenią.

ł>óni asłs- rezultaty naukowe badań obserw a­
torium w  Kioto będą ogłoszone w  postaci specjal­
nej broszury w7 czerwcu bież. roku.

Wi&lkie dni żałoby narodowej zostały poza 
n am . Przed  narodem, przed każdym *z nich ściele 
się tw ardy  szlak życia, rozgrywała sie wypadki, 
w których każdy z osobna brać musi swa cząstkę 
odpowiedzialności za całość, Nie -stało tego. k tó ry j  
przeogromne jej brzemię Sam dźwigał na swych 
haikach i w każdym jednym wypadku sam Po­
dejmował decyzję s tw arzające nowe fakty w  po­
chodzie dziejowym narodu lub wiążące powsze­
dniość w  jeden uie.przerwany i z każdym dniem 
bardziej zw arty  ciąg naszego bytu -państwowego

Zanim, pozostając wciąż jeszcze pod przem oż­
nymi wpływem podniosłę^g nastroju ubiegłych dni. 
— Przejdziemy do omówienia bieżących w ydarzeń  
poiitydfeny cli rzucimy okiem na ten cień żałoby, 
k tóry  od olbrzymiej dziejowej postaci Marszałka 
Piłsudskiego padł na cały świat, wywołując w szę­
dzie szczere odgłosy głębokiego żalu.

W e wszystkich krai-ąph na wieść o śmierci 1. 
M arszalka Polski rządy  nakazały  dzień żałoby, 
stosując ceremoniał obowiązujący po śmierci pa­
nujących. Śmierć M arszałka Piłsudskiego jest w y ­
darzeniem olbrzymiej wagi. dla Polski i d la ; E u r o ­
py — nisaiy gazety  francuskie. Wielki żołnierz 
Francją najbliższy współpracownik M arszalka Fo- 
efe-aj Przystanki w  pamiętnych dniach sierpniowych 
1920 roku do Polski, generał W eygand oświad­
czył: ,̂ Śmierć M arszałka Piłsudskiego została 
przyjęta  z głębokicm wzruszeniem przez  w szys t­
kich przyjaciół Polski. RfoA iaczaią się oni do ża­
łoby narodu polskiego pęfiWielkim Patriocie, sk ła­
dają hołd nad grobem, obdarzonego mocą w yjąt­
kową energją Wodza, który całe sw e życie po­
św ięcił dla sprawy odzyskania niepodległości i utr­
walenia yvie!kości sw ego kraju“. Na wieść o zgo­
nie W odza .odrodzonej Rzeczypospolitej nadesłali 
na ręce P rezyden ta  swe kondoiencje: prezydent
sprzymierzonej z nami Francji, Lebnm. k tóry  w 
słowach drgających serdecznym bólem podkreślił, 
że w  osobie Marszałka Piłsudskiego zeszedł ze 
świata gorący patriota i Wielki Żołnierz, który 
życie swe poświęci! pełnemu chwały  w skrzesze­
niu Swej Ojczyzny; Dzieło jego wspaniale zreali­

zowane pozostanie jednym z najdonioślejszych czy ­
nów i jednym z najszczęśliwszych aktów odbu­
dowy, jakie zna historia '1.

•Kanclerz Rzeszy Hitler zaznaczy! w swej de­
peszy. że „Polska traci w  powołanym do w iecz­
ności Marszałku Tw órcę nowego Państwa i sw e­
go najwierniejszego syna“. Ból i głębokie współ­
czucie przebija ze wszystkich depesz nadesłanych 
przez przedstawicieli wszystkich państw i rządów  
całfcgo świata.

Papież Pius XI, który®,-,zaw sze wysoko cenił 
Marszałka i darzył go głebokiem uczuciem serde­
cznej przyjaźni, zadzierzgniętej między tymi dw o­
ma wielkimi ludźmi, w  ćzakach. gdy obecny P a ­
pież Maśfgr. Ratti był Nuncjuszem Apostolskim w 
W arszawie, wziął ż y w y  udział w  żałobie narodu 
polskiego. Marszałek Piłsudski, którego postać, 
na osobiste życzenie Papieża uwieczniona bedzie 
w jednym z fresków przedstawiających zw ycię­
stw o armji polskiej nad bolszewikami — staw iany 
Dyl przez Papieża obok wielkich wodzów chrze­
ścijaństwa, Sobieskiego i innych. Dziejowe zna­
czenie b itw y warszawskiej, zwycięsko przez 
Mąriyżałka prowadzonej, Papież pierwszy podkre­
ślił, przyrównując ją do historii Sobieskiego pod 
Wiedniem,

Polska pod wodza Marszałka Piłsudskiego idąc 
za jego przewidujaca myślą stała się jednym z 
filarów pokoju europejskiego. Kwestia utrzymania 
tego pokoju jest dziś najpilniejsza sprawa. Narody 
wcl&ź jeszcze poszukują najskuteczniejszych spo­
sobów jego utrwalenia. W ysiłkom tvm poświęco­
ny był również tydzień ubiegły. Przem ówienie 
kanclerza Rzeszy z dn ia -21 ub. m. i wygłoszona 
nazajutrz mowa Baldwina w y tw orzy ły  now y  sy­
tuację dyplomatyczną, która, iak podkreślają w  
Londy nie może dać pomyślna okazie do w szczę­
cia nowych międzynarodowych układów w  spra­
wie pokoju. — o którym  mówił zarów/no kanclerz 
Rzesży, jak i wicepremier Angl.ii ‘Baldwin. Mówi 
się nawyt o możliwości zwołania ogólnoeuropej­
skiej konferencji pokojowej. Pow rócim y do omówię 
nia tych spraw przyszłym  numerze.

Co niesie ze soba. bezrobocie
Bezrobocie wynosi jeszcze pól miliona zare­

jestrowanych bezrobotnych.
Codzień staje człowiek Przed temi kilku zda­

niami. które czarnemi literami wykwitała na bia­
łej płachcie papieru.

Pół miliona rak wyciągniętych po prace. Pół 
miliona serc ściskających się rozpaczliwa św ia­
domością — nic po mnie na świecie.

Pół miliona ludzi,, k tórym jutro widmo głodu 
i bezdomności musi zajrzeć w  oczy. Pól miliona 
rodzi.i zachw ianych w  swem  ■.szczęściu i łączności 
— bo czyż  może b \ ć  mowy o jakiem takiem 
współżyciu. jjśji nędza |  każdego kąta zaczyna 

i sz-^gj&rzyg zęby?
Moralne żniyvo togo w szystkiego jest okropne.

Oto co mówią suche cm ry :
— Wzrost kradzieży węgla na kolejach i kra­

dzieży środków spożywczych wynosi porów ­
naniu z rokiem I92ijP— 14 proc. podrzucanie dzie­
ci od 1928 do !9ś53iwzrosło o 35 proc.

— W zrost kradzieży węgla na kolejach i kra- 
gn ostatnich trzech lat oblicza się na .120 proc- 
Dane zeb rań ^  przez polski komitet wafli i z han­
dlem żywigm towarem przynoszą ponury obraz.

Wjfciagi z m aterjałńw statystycznych magi­
stratu  m. AVarsza\yy wskazują , że w  1928 roku 
w ogólnej liczbie samobójstw było g§ nroc wsku­
tek brakn pracy, w  1932 r. już 18. a w  r. 1933 —  
'23, a w  1934 — 27.

Cyfry dotyczące mieszkań i odżywiania są 
również straszne — bo grozi to spadnięciem na 
barki społeczeństwa tysięcy, które nigdy Już zdro­
we bedą. W szak  nieodżywianic dzieci w  
dzieciństwie odrobić sie nie da.

Masowe badania przeprowadzone wśród dzieci 
szkół powszechnych niektórych dziehńó, w  W ar­
szawie wykazały, że na 14-000 pozostaje stale bez 
obiadu 8 proc, — otrzymuie na obiad chleb, her­
batę, czasem mleko — 7 proc., bez śniadania 
Przychodzi do szkoh — 25 proc., 18 proc. nie do­
staję kolacji i idzie spać o głodzie, 7 proc. jada na 
obiad zupę o słabej wartości odżywczej.

Bezpośrednim skutkiem tego jest niedobór w  
wadze i wrzroście dzieci. P rzec ię tny^brak  wagi i 
wzrostu dzieci szkolnych dochodzi do 2 kg. i w zro­
stu 4 cm„ n dzieci przedszkolnych do 1 g. i 3 
cm., u niemowląt Dół kg. i 2 cm. Pozatem  szerzy 
się gruźlica, choroba oczu, krzyw ica i choroby

nerwowe.
W edług danych Obywatelskiego Komitetu P o ­

mocy Społecznej, zbieranych w  ośrodku na W o ’i 
w7 latach 1933,3—34 r., gruźlicę czynna miało 7,7 
Proc. dzieci. Pow iększenie gruczołu hmfatycznego 
na tle gruźlicy 29 i Pół proc. Opóźnionych dzieci 
w  rozwoju na 300 dzieci przygarniętych do świe- 
tlic było 206, z tego o jeden rok 113, o 2 lata 54; 
o 3 lata 16; o 4 lata 4; zupełnie bez szkol'7 13- 
Przeciętnie trzeba liczyć, że 35 proc. dzieci jest 
skutkiem złych warunków opóźnionych w  rozwoju 
um ysłowym  — czyli inaczej mówiąc, co trzecie 
dziecko nie będzie mogło skończyć szkoły.

S praw y  mieszkaniowe stoją u nas tak źle, 
jak chyba nigdzie. Przeludnienie izb dochodzi do 
8— 9, a nawet 11— 15 osób, podczas gdy liczby 
te wy Lizały się w  roku 1928 cyfrą przeciętną 4 
do 5, yw jątkow o dochodzą-c cło 11 osób. Dochodzi 
do tego, że w  niektórych mieszkaniach w ypada po 
0,99 m etra na osobę.

Ciasnota i zaduch wyw ołują  olbrzymia śmier­
telność wśród dzieci. Dola m atek jest również 
straszną j śmierć zbiera obfite żniwo — statystyki 
wykazują, że śmiertelność skoczyła o 15 P-oc. 
w  porównaniu z okresem z przed 5 lat i w yraża  
s S  cyfrą o 50 proc. większą niż u mężczyzn-

Dziwić się temu nie można. Matka w  oczach 
się starzeje i mizernieje karmiąc drreckp’ możliwie 
jak najdłużej kosztem własnych1 sił. Na barki ma­
tek spada dziś główna troska o w yżyw ienie ro­
dziny — to też są one ponadto niesłychanie Prze­

c ią ż o n e  p racą  zarówno domową jak i zarobkową.
Doni bezrobotnego pustoszeje, ida miedzy lu­

dzi wszelkie wartościowe sprzęty  i odzież — 
w szystko co tylko można zamienić na chieb, zo­
staje sprzedane. Jak bardzo źle to na duszę bez­
robotnych wpływa, chyba nie trzeba mówić.

Ludzie ci żyją z dnia na dzień bez żadnej na­
dziei na lepsze jutro, Patrzac na nedze swoich bli­
źnich — naokoło maja ludzi, którzy nad ich nę­
dzą przechodzą do Porządku dziennego i ootem ka­
żą im ,/ie»*zyć w  to, że istnieje na św iecie — mi­
łość bliźniego.

Walka z bezrobociem to naczelny nakaz poli­
tyki państwowej — akcja humanitarna dla ulżenia 
doli bezrobotnych, oto w łaściw e pole prądy spo­
łecznej. — („I. K. C.“).

Czy jesteś już stałym abonentem r. Poi. Zbudź.”
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O  p o w r ó t  k o b ie ty  do  d o m u
W  faszystowskich W łoszech przyznaw ana jest 

rok rocznie nagroda dość pokaźna dla najliczniej­
szej rodziny, zaś hitlerowskie Niemcy ustanowiły 
szereg ulg dla wstępujących w  związki m ałżeń­
skie: sa to długoterminowe pożyczki, lub też zgo­
ła bezzwrotne zapomogi dla ułatwiania zakłada­
nia domów rodzinnych- W szyscy  kierownicy 
państw  zaczynają rozumieć, że jedynie w  domu 
rodziniBiii moga rozwijać sie te cnoty, bez któ­
rych żaden wielki naród być nie może. Zaczyna 
więc rozbrzmiewać hasło: „Kobieta niech wraca 
do domu“. Myliłby sie ten. ktoby przypuścił, że 
hasto to wyszło od mężczyzn, zawistnych o swą 
•pozycję p ierw szeństw a w  świecie. M ężczyzna 
w ykształcony, energiczny i. co najważniejsze, m a­
jący charakter, nie będzie sie obawiał konkurencji 
zawodowej ze strony  kobiet. Zawsze znajdzie się 
we właściwej roli przodującej. Kobiety same do­
strzegły brak możności osiągnięcia pełnego roz­
woju swej istoty, w yzbyw aigc sie domu na rzecz 
pracy  samodzielnej w św iecie. Hasło, o którem 
mowa, wyszło  od kobiet, k tórym  ciężka walka o 
by t pokazała więcej k rzyw d  płynących z tej po­
zornej niezależości, niż przywilejów i satysfakcji.

W ychodząc z powyższego założenia, m oże­
my dziś śmiało twierdzić, że hasło powrotu ko­
biety pod dach rodzinny ma ogromne możliwości 
szybkiego rozpowszechniania sie. Czy jednak 
wszystkie  kobiety zechcą, je odrazu usłyszeć?  
Czy te. które już p rzyw yk ły  do współnbiegania 
się i walczenia razem z mężczyzną o by t codzien­
ny, p rzyw yk ły  do bezpośredniego udziału w  ży ­
ciu p.ubiicznem — nie będa nadal głosiły trąeą- 
cvch dziś na sile haseł o dalsze „wyzwolenie" ko­
b ie ty?  Jak  każde hasło, tak i to. które zaczyna 
dziś rozbrzmiewać w świecie coraz głośniej, obej­
mując masy. pozostawi nietknięte swym  wpływem  
jednostki, a nawet całe grupy tych, które d!a ró w ­
nowagi życia zbiorowego nie powinny nawet opu­
szczać swych stanowisk.

Sprzęgnięcie pracy  domowej kobiet z poczu­
ciem najdoskonalszego zadania życiow ego może 
zwnieść dom na taka wysokość, że stanie on się 
znów źródłem siły jednostek i narodów. Nieza- 
pncczen ie  tern się kierują dziś wszyscy, k tó rzy  
środkami materalnemi starają sie przyczynić do 
Powstawania domów i rodzin.

Nie w szystkie  kobiety musza i w rócą do do­
mu. Nie należy naw et tego w ym agać. Jednostki 
wysoce "-'dolnione. których rola kouW stna w  
społeczeństwie jest dostatecznie stwierdzona, win­
ny w niem pozostać, dzieląc czas. w  miarę moż­
ności. pomiędzy dom i Sipołeczeńst;vo- Należy tyl­
ko wycofać z życia kobietę, k tóra iest siła pomo­
cniczą. jak biuralistki, ekspedientki (nie wszystkie). 
W ycofanie ich z tych pozy-cyj nie może absolutnie 
zam ykać przed niemi drogi do zdobyczy nauko­
wych i artystycznych, choćby dlatego, że kobieta 
wykształcona ma większe możliwości stania sie 
dobrym i wyrozumiałym przyjacielem i tow arzy­
szem Swego męża, oraz przyjaciółka dzieci, któ­
rym nic nie zastąpi obcowania z matka, jei św ia ­
tłych rad. jei pomocy w  nauce i pracy. P ow ró t  
kobiety do domu nie może również zamykać nrzed 
nią współpracy w instytucjach społecznych i hu­
manitarnych.

Iść wiec naprzód ipo drodze zajmowania w  
świecie równorzędnego stanowiska z mężczyzną, 
cy  w racać  w  progi dom u? Groźni nasi sasiedzi 
z zachodu droga odpowiednich metod i rozporzą­
dzeń zaczęli już dzieło odbudowywania domu i ro­
dziny poprzez wrócenie kobiety do jei niezastą­
pionej roli żony. matki, siostry, oniekunki. gospo­
dyni, strażniczki majątku, kierowniczki charakte­
rów.

Żydzi! Spieszcie sw ym  w spó łp lem ieńcom  na p o m o c

STRAJK W OBOZIE PRACY.

W edług informacyj „Ilustrowanego Kuriera 
Codziennego" zatrudnieni przy robotach około bu­
dow y szosy na Hel ..junacy", w  liczbie 23 na 100 
osób zastrajkowali. porzucając pracę. Strajkującym 
nie podoba się życie obozowe, które ma charakter 
wojskowy, iak również obowiązująca dyscyplina. 
Domagają sie odstawienia ich do miejsc  ̂ zamie­
szkania. Dla przeprowadzenia swych żadań rozpo­
częli głodówkę.

O strajku powiadomione zostały władze admi­
nistracyjne w W ejherowie i kierownictwo robót 
szosy na Hel.

DEFRAUDANCI Z MAGISTRATU W POZNANIU 
SKAZANI.

Sad O kręgow y w Poznaniu rozpatryw ał sp ra ­
wę dwuch urzędników miejskiej kasy  podatkowej, 
W acław a  Pyza  i Edw arda Rakowskiego. Oskarże­
ni oni byli o przywłaszczenie sumy 63.550 zł. z 
kasy na władne Potrzeby. Urzędnik kasy  P y z a  
odbiera) od znanego kupca Tokarskiego, różne su­
my. które następnie miał wpłacać na jego konto 
do kasy. Tym czasem  nieuczciwy urzędnik wpłacał 
sumy niższe i w  ten sposób Powstały tak wielkie 
nadużycia.

Sad skazał Pyzę na 2 i pół lat wiezienia, a Ra­
kowskiego na 2 lata.

..Ze wszystkich Kolonii w  dalszym ciągu nad­
chodzą alarmujące wiadomości c trudnej sytuacji 
spowodowanej brakiem rąk roboczych. W  Dolinie 
Sarońskiej brak rąk robueżych jest wProst kata­
strofalny. Rada koionji Hadar domaga sie na tych­
miastowego skierowania nowych sił do pracy w  
Plantacjach, gdyż w skutek braku zbieraczy ow o­
ce ulegają zniszczeniu. To samo dotyczy planta- 
cyj w  Ramatain. W  Kefar-Saba musiano przerwać 
owocobranie w kilku plantacjach. Z Magdeil nad ­
chodzą codziennie zapotrzebowania na siły robo­
cze, których biuro pośrednictwa pracy nie nmze

dostarczyć. W  Herz i Raanana przerwano prace 
budowlane celem skierowania robotników do Pra­
cy na roli. Mimo to odczuwa sie tam w dalszym  
Gagu brak robotników".

Żydzi koczujący w Polsce, narzekający na 
wzrost antysemityzmu i nastrojów pogromowych, 
winni skorzystać z informacyj Żydowskiej Ajencji 
Telegraficznej i pomóc w pracy współplemieńcom  
z Palestyny jaknajśpieszniej w ynosząc się tam. 
Przecież w  Palestynie „BRAK RĄK ROBO­
CZYCH JEST W PROST KATASTROFALNY!"

Smutne objawy ciemnoty i wstecznictwa
W  małej w iosce Wilkowo Polskie doszło do 

oburzającego faktu, k tó ry  wywołał w śród ludności 
zrozumiale poruszenie. P rzed  szkoła wciągnięto 
na maszt .flagę narodową, opuszczona na znak ża ­
łoby po zgonie śp .  M arszałka Piłsudskiego. Niezna­
ni naiazie sp raw cy  przewrócili w  nocy maszt, 
zdarli z niego flagę, którą ukryli. Jak  w ykaza ły  
dochodzenia, spraw cam i wybryku sa członkowie 
Stronnictwa Narodowego.

Również w innych miejscowościach W ielko­
polski członkowie W ydziału Młodych dopuścili 
się karygodnych w ybryków , spotykając się w szę­
dzie z żywem oburzeniem społeczeństwa.

W  całej Wielkopolsce aresztowano ogółem 12 
osób, które na wiadomość o śmierci M arszalka 
wypowiedziały kilka obelżywych słów. Między 
nimi znalazł się również student U. P. Czyż, k tó­

ry  w  jednej z restauracyj począł pod adresem 
Zmarłego rzucać obelżywe słowa. Czyż. k tó ry  
jest członkiem W ydziału Młodych Stronnictwa 
Narodowego, został na zarządzenie śledczego na­
tychm iast aresztow any. Pozostali aresztow ani na­
leżą również do W ydziału Młodych.

Po rozwiązaniu i zawieszeniu RRU- także na 
Śląsku, szczególnie w  powiecie Świetochłowic- 
kim rosną silne oddziały W ydziału  Młodych. (O. 
W. P.). Do tego prowadzi ślepota partyjników z 
NChZP. (tak zw. BBWR. na Śląsku). Jesteśm y w 
posiadaniu takiego materiału i wiadomości, i ż . 
trudno zrozumieć, dlaczego doprowadzono do za-

ban- 
rzą-

dy w  rekach siali nienawiść do rządu polskiego?
Ono vadis NChZP.?

u i.uin- uiatżejiu uupruwauzonu qu
wieszenia prorzadowego RRU, Czy po to. by b 
kruci partyjni, którzy już mieli kilkakrotnie Ir

Rynki zbytu dla zboża polskiego
W yw óz zboża na rynki zagraniczne w ciągu 

kwietnia r. b. zmniejszył sie w  porównaniu do 
miesiąca poprzedniego o przeszło 17 tys. tonn.

W edług ostatnich obliczeń Głównego Urzędu 
Statystycznego wyeksportowano zboża z Polski 
w ubiegłym miesiącu 79.271 tonn. wartości 5.224 
tys. złotych, z czego na żyto przypada 56.692 ton- 
ny, na jęczmień 18.053 t.. owies 3.163 i na psze­
nice 1.364 t- i do Niemiec — 14.092 t.

Ponadto mniejsze ilości żyta były wyw iezio­
ne do Danii, Austrii i Norwegii. Głównym odbior­
co. jęczmienia polskiego była  Belgia, dokąd w y ­
wieźliśmy 14.170 t„ mniejsze zaś transporty by ły  
kierowane do Anglji. Danji, Holandji, Niemiec I 
Norwegii.

Dla owsa rynkami zbytu b y ły :  Niemcy, Dan- 
ja, Belgja i Holandia. Nieznaczny transport psze- 
nicy_ sk ierow any był do Niemiec.

polska i ^iemcy produkują przeszło połowę
żyta na ca łym  świecie

W edług obliczeń zebrano w  1934 roku 218 
miljonów kwintali żyta. Z tego w  Europie zebra­
no 209 miljonów kwintali.

Poiska jest na drugiem miejscu. Mianowicie 
Niemcy w yprodukow ały 75 miljonów kw. żyta. 
W  roku zeszłym zebrano w  Polsce około 70 mil­
ionów kwintali.

W idzimy wiec, że Polska i Niemcy Produkują 
przeszło Połowę żyta na całym św iecie. Pomimo 
tego tysiące rodzin przym iera głodem, gdyż niema 
clńeba do syta. Należy przeprowadzić  program  
gospodarczy CZZP-, to każdy bedzje miał pracę 
i Chleba do syta. —

Za mało szkół gospodarczych dla dziewcząt
Mamy w Polsce przeszło 3 i pół miliona go­

spodarstw wiejskich, około miljona dziewcząt do­
rasta co roku w tych gospodarstwach, p a rc ie t  
wstępuje w  związki małżeńskie i rozpoczyna sa­
modzielna prace gospodarcza, a na ten hufiec przy • 
sztych gospodyń mamy czterdzieści dwie szkoły  
gospodarstwa, w  których zaledwie 1.500 dziew ­
cząt może się pomieścić. Szkoły te jednak nie są 
równomiernie Po -kraju rozmieszczone, i tak  w  
województwie W arszaw skiem  jest ich 7. w  Kie- 
leckiem 6 w Poznańskiem 3. Poleskiem i Tarno- 
polskiem tylko po dwie, a w  W ołyńskiem, Ślą­
skiem i Stanisławowskiem po jednej.

Najstarsze z tych szkół Powstały praw ie 30 
lat temu. jeszcze w  czasach, gdy Polska była pod 
panowaniem trzech zaborców; m iały one w tedy  
wielkie zadania do spełnienia, bo dziewczęta li­
czy ły  się w  nich nie tyle gospodarstwa, ale otrzy­
m ywały ogólne wykształcenie w jeżyku polskim, 
przejmowały się duchem obywatelskim i poczuciem  
jedności narodowej, dzięki zbliżeniu z koleżanka­
mi 7 całej Polski i w pływ ow i nauczycielek.

Polskie szkoły gospodarstwa sa dobre — na­
wet bardzo dobre. Urządzone bez  zbytku, ale w y-

LlPiNY ŚLĄSKIE. —
Zarząd kopalni „Matylda" w  LiPinach, w  pow. 

swiętochłowickim, wypowiedział prace 100 robot­
nikom. Zwolnieni opuścić maja pracę z

godnie i ładnie.-zaopatrzone we w zorow e działy 
gospodarstwa hodowlanego, dobrze prowadzone 
mieczarnie, śliczne ogrody w arzywne, kwiatowe i 
owocowe. Mają doskonale postawiony dział robót, 
starannie w  sposób urozmaicony prowadza kuch­
nię, bogaty dobór Przetworów, pieczywra, wryro- 
bów mięsnych. W reszcie maja Poważnie postawio 
ny dział naukowy, dzięki czemu dziewczęta, któ 
re  je kończą, sa dobrze przygotowane do obo. 
wiazków życiow ych, jakie dzisiaj kobiety wiejskie 
mają do spełnienia.

Polskie szkoły gospodarstwa nie mają celu 
kształcenia gospodyń, k tóreby chciały obiąć obo­
wiązki zawodowe w  cudzem gospodarstwie, ab 
założone i przystosowane sa do potrzeb wzoro 
wych mniejszych gospodarstw^ wiejskich, w7 któ­
rych kobiety pracują dla swojej rodziny.

Szkoły te mają wielkie znaczenie dla kraju . 
przynoszą korzyści trwające przez całe życie tym. 
k tóre sic w  nieb kształcą. Tylko jest ich jeszcze 
za mało. W  każ-dem województwie Ipowinny ■ w 
ciągu roku pow stać Po 3 szkoły  gospodarcze, a 
wr każdym powiecie należy urządzać ku rsy  gospo­
darcze dla przyszłych gospodyń wiejskich- —

ZNOWU REDUKCJE.
dniem 1 czerwca br. Krok kierownictwa kopalni 
w yw ołał wśród załogi wielkie zaniepokojenie.

Zdobywajcie nowych 
abonentów dla dwutygodn.
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j Dla kobiet 5
DOBPE RADY.

Pani Agata mówi, że...
fusy z kawy w ylew ane do zlewu oczyszczają 

doskonałe rury, odprowadzające v Tode, ze w szy- 
stkich osiadających na nich nieczystości

.. Przy myciu półek w  spiżarni należy dodać 
do wody spory ttawałek ałunu, by uchronić je od 
robactwa.

...kawał korzenia fiołkowego w łożony do; ko­
tła bielizny, naaa bieliźnie miły. delikatny zapach.

..pozostałą esencją herbacianą możn^ (podle­
wać kwiaty doniczkowe, co jest dobrym dla ro­
ślin nawozem.

| Dl» rolników J
RZEŻUCHA JAKO LEKARSTWO

Dla osób chorych lub zagrożonych sklerozą 
niezmiernie ważne jest dostarczanie organizmowi 
p repara tów  jodu. Z pośród roślin uprawnych naj­
nowsze badania w ykaza ły  znaczną zaw artość te ­
go środka w rzeżusze pospolicie hodowanej przez 
gospodynie w  mieszkaniach.

Jujirobna ta roślina łatwo daje sie hodować z 
siewu w doniczkach i dostarcza w  krótkim czasie 
przyjemnie gorzkaw ych listeczków, używanych 
jako prjzyprawy lub dla ozdoby półmisków.

W artość  rzeżuchy, jako rośliny bogatej w  jod, 
ogromnie podnosi jej znaczenie w  naszei kuchni 
witaminowej i dietetycznej.

Liści rzeżuchy, ścinanych z doniczki nożycz­
kami, używ a sie do cielęciny, do jaj na twardo lub 
kanapek zupełnie bez przyrządzania. W  sałatach mię 
szanych przypraw ia  się rzeżuchę sola. oliwa, c u ­
krem, kwaskiem cytrynow ym , zawsze na surowo 
1 zupełnie świeżo.

Zdatne do kuchni są również nasiona rzeżu­
chy  — u nas prawie nie stosowane Zagranica 
często spotyka się je jako gotow ana p rzypraw a 
do dań mięsnych.

i
W 4 R 1 0 Ś Ć  POKRZYWY.

Zagranicą sprzedają różne proszki, pobudza­
jące kury  do niesienia jaj, ale mało kto wie o tern, 
że głównym  składnikiem w szystkich tych prosz­
ków' są liście i nasiona pokrzyw. Dość wilgotna 
wiosna tegoroczna, pobudza pokrzywy do w zro ­
stu. k tó ry  jest bardzo bujny; w arto  je śvinać, w ią ­
zać w  paczki j w ieszać na strychu, a gdy przyjdą 
mrozy i śniegi daw ać codzień kurom pokruszone 
i sparzone liście w  połączeniu z ziemniakami, o- 
trębami Pszennemu krwią gotowaną i kośćrm 
mielonemu. Tania to pasza i bardzo skuteczna.

Drobna pokrzyw ka t. z. „żygawka posiekana 
i wymieszana z kaszą jęczmienną i kwaśnem  
mJekiem jest doskonała dla indycząt, które się na 
niej zdiow o chowają.^ Nadają sie też do tego ce­
lu: krwawnik, srebrnik i dmuszek-

W reszcie pokrzyw a przewiędniela^ jest b a r ­
dzo dobra pasza dla Drosiat łO-tygodnitwych  
starszych Pobudza trawienie, dobrze działa na 
apetyt i zdrowie.

I Kącik radjowyl
nu 11111 uni

W GODZINĘ ŚMIERCI.

Na okres żałoby narodowej Polskie Radjo w  
szer egu swych aydycyj poświęconych _ tczczemu 
pamięci I. M arszałka Polski, Jozefa Pił s u  oskiego 
organiźmje w każda niedzielę nńeazy godz. 20,15 a 
21,30 audycję „W godzinę śmierci”.

Audycję te bez zapowiedzi rozpoczyna m uzy­
ka. W  chwili gdy  serce M arszałka bić przestało 
zamilkną w szystk ie stację Polskiego Padja. P o  3 
minutach to jest o godz. 20.48 uderzy werbel ża- 
iobr_.v\ potem nadawane będą wyjątki z pism Jó­
zefa Piłsudskiego, Audycje zakończy chwila m u­
zyki. —

} Korespondencje. [

LUBLINIEC. Europejskie państwa były  częścią 
silniejsze części słabsze, co miało oznaczać pań­
stwo rozdzielone. Na terenach państwa rz^msKie- 
go pow sta ły  mniejsze państw a europejskie, nace­
chowane jednakże żelazną woła i żądzą opanow a­
nia całego świata. Cesarz Karol Wielki próbow ał 
wskrzesić dawmą jedność i potęgę Rzymu ale oez 
powodzenia. Napoleon mył już naw et blisko osią­
gnięcia potęgi daw nych imperialistów rzymskich, 
lecz nieudana w y p ra w a  na Rosję (1812) popsuła 
n u  szvki i stała sie początkiem jego smutnego 
końca. Dc-. powyższego celu dążyli i inni m onar­
chowie, np. Karol V i L u d w k  XIV. Czego m onar­
chowie nie mogli osiągnąć przez wmjny. to próbo­
wali zdobyć Przez związki małżeńskie zawierane

Pmiędzy domami panujących. ,.Spokrewnią się ze 
sobą" — mówi Pismo św., ale, jednak nie będzie 
sie trzymał jeden drugiego, jak żelazo nie może się 
zmieszać z glina". Jest to faktgodn v podkreślenia, 
że wszystkie domy króilów i książąt panujących w 
Europierjrsą ze sobą spokrewnione, a mimo to pań­
s tw a  tężfprowadziły w  Przeszłości i nadal p ro w a­
dzą politykę wojenno-zaborczą w  stosunku do 
krajów rządzonych przez ich krew nych. Niedawna 
wojna dowiodła ?zy\vo prawdziwości wym ienione­
go proroctwa. Wszelkie nadzieje narodów' zawio­
dły, ponieważ nie zgadzały się z wolą Boga Naj­
wyższego. Nawet związki małżeńskie nieś zdołały 
P o ł ' ' rrn ca rs tw rcu iope jsk ich  ani zapobiec tak
morderczej wojnie i jej s trasznym  skutkom.

Przed  kilkoma laty Lenin (?) uszczęśliwi! 
świat źle Pojętemi teorjami M arksa i zamierzał 
w yw ołać  św ia tow ą rewolucję proletariatu, chcąc 
opanować oałą ziemię. Leć-z' i te zam iary  skoń- 

sie niefortunnie, gdyz z każdym  rokiem m a­
leje liczba ludzi wierzących w możliwość rewolucji 
świat, i yrUuzy p ro it ta r ' .  Nie spełnia sie złudne na­
dzieje narodów i pańs tw  tego świata, ani najśmiel­
sze nadzieje jednostek, ponieważ losy wszystKi-ch 
spoczywają w  iręku Boga Wszechmogącego. I w  
naszym czasie  napróżno żyw im y nadzieje zabez­
pieczenia stałego pokoju przez Ligę Narodów i 
propagandę pokojową. P ań s tw a  obiecują się roz­
broić i zapewniają o swych dążeniach pokojo­
wych, a corocznie powiększają w ydatki na zbro­
jenia na ladzie, morzu i w  powietrzu.

..Kurjer W arszaw ski" , nr. 319. z dnia 20 listo­
padami 929 -t. zamieści)! następującą notatkę pod 
tytułem ; . W  okresie powszechnego rozbrojenia". 
— ..Czyi nie&łzakrawała na drw iący  uśmiech z u- 
prawianej obecnie tak gorliwie gadaniny m iędzy­
narodowej o powszechnem rozbrojeniu okolicz­
ność, że właśnie w  chwili, gdy pfetnjer gabinetu 
laburzystów Mac Donald, w r a c a ł * ^  konferencji z 
prezydentem  Hooverem w sprawie rozbrojenia na 
morzu, pociąg jego mijał Pole doświadczalne pod 
Aberdeen, w  stanie Maryland, gdzie właśnie od­
byw ał sie' pokaz najnowszych zdobyczy  w zak re­
sie maszyn bojowych armji am erykańskim ? A 
zdobycze to nielada. W iększe i doskonalsze działa; 
cięższe i potężniejsze bomby; szybsze i z w rotniej- 
sze samoloty; całe baterje dział przeciwko samo­
lotom, elektrycznie ceiowanyeh i dających ognia; 
nowe czołgi, mogące pędzić z szybkością 74 km. 
na godzinę poprzez pola i łąki, a Po zdjęciu z mch 
łańcuchów bez' końca, na ukrytych pod niemi ko ­
łach — z szybkością 100 km. po  drogach bitych; 
wreszcie nowe auta ciężarowe, przew ożące dale­
ko skuteczniej, prędzej i pewniej, niż m uły i ko­
nie działa, amunicje, tudzież zapasy żywności dla 
wojska.

Najefektowniejszy zaś. bezwątp-ienia. okaz w  
tej w ystaw ie  przeciwookojowej stanowiło najnow­
sze działo amerykańskie, przeznaczone do obrony 
w ybrzeży  przed atakiem floty nieprzyjacielskiej.

Działo to w yrzuca  pociski o średnicy 10 cali 
(25 5 cm.) i o w adze 1000 kg. na odległość 48 km. 
Pociski zaś jegc przebijają z łatwością stalowe pły­
ty  pancerne grubości 25 'cm.

Jest to chyba najskuteczniejszy argument 
p 'zcciwko budowie nowych, wielk-ich okrętów 
bojowych".

Nasz.e oczekiwania i nadzieje i tym razem 
złudne

Gdy mówić bedą pokój i bezpieczeństwo tedy 
na nich nagle zsinienie przyjdzie (list do Tesa 
.opiceiirów 5. 3. ) _______________________

NOWY PYTOM. W  niedziele, dnia 26 ulb. m. 
odbyło się o godz. 12-tej wielkie zebranie przeu- 
wyborcze członków CZZP. z Nowego E / to m ia  i 
okolicy pracujących w hucie „Pokój". Obecnych 
było nrzeszło 800 osób i w poważnym  nastroju 
wysłuchano Półtora godzinny, bardzo interesujący 
referat irezesa głównego onyw. Józefa Kowaia- 
Lipińskiego. k tó ry  to referat p rzeryw ano hucznemu 
oklaskami. Obecni jednogłośnie oświadczyli, iż 
tylko CZZP. z Józefem Kowalem-Lipińskim na 
czele, k tó ry  wszystkich  oszustów, żonglerów i 
złodziei przepędza, może w  Polsce kryzys zMkwi- 
dować, —

W  hucie „Pokój", gdzie pracuje przeszło 4.500 
osób, m am y widoki zdobycia poważnego w p ły ­
wu. tembardziej, iż w szyscy  nasi działacze posłu­
chali słusznych rad i w skazów ek naszego Głó­
wnego Prezesa. —

O b e c n y

LIPINY ŚLĄSKIE. W niedziele, dnia 26 ub. m. 
odbyło sie zebranie filii górników C. Z. Z. P. 
w  LiPinach, na którem wygłosił treśc iw y referat 
prezes g łów ny obyw. Józef Kowal-Lipinski W  dy­
skusji zabrał głos poważny działacz ZZP. będący  
gościem na naszem zebraniu i Przyznał, że rze­
czyw istym  ratunkiem dla św iata pracy — to ty l­
ko przeprowadzenie programu obyw. Józefa Ko- 
w da-Lipińskiego. Zebrani licznie członkowie filji 
górników Lipiny mają nełne zaufanie do Wodza 
ruchu zawodowego obyw. Józefa Kowala-Lipin- 
skiego, o czem św iadczy coraz większy rozrost 
filji górników i m etalowców w  Lipinach Śląskich.

O b e c n y -

Filozcfja Hanysa KrcpKi
Cześć woni koleksy błękitni-
Bylech woni też w  Katowicach i widzioi ech 

na banhowie napisane na płótnie — uczmy sic 
lotać,

— Hm, — myślą se — dobre to i nie dobre, 
przydałoby sie naipewno lepiej.

A camu by sie tak przydało  lepiej, to wom lo- 
powiem.

Nos już dzisioik nie trza  ucyć lotać. bo ju iż  lo- 
tomy. choćby nom elito pieprzu nasad na aparat. 
Posolił go i puścił do niego elektryka.

M y bjydoki lotomy już lata za robotom, za 
Chlebem za siprawiedhwościom. letomv jak głupcy 
za tym przeklentym Aryzysem, aby go dogomć 
i cbycić, łukrencić mu łeb i wstrząsnąć go kaj do 
zowaliska.

Panocikowie zaś lotajom za muzykami, dziew­
kami. za sztelami choć już majom sztele po trzy 
i wiency i wienc tego lotanio byłoby już dość. Jo 
bych nie pisoł — uczmy sie lotać — jeno bych 
napisoł. że — nom trzeba budować wielko flota 
powietrzno, bo nom ij zą pora  miesiency bydzie 
pieronem Potrzebno-..

A jak ta wielko flota zbudować, to słuchejcie 
panowie:

Nos bjydoków ta przekłento bj-yda już tak 
wyiplompała że nom aż flaki wyłazom na wierch 
i jak mamcie kochamy, nie momy co dać Ale w y  
panowie mocie sie dobrze w  Polsce, pieniędzy mo- 
cie dość mocie Po ipienć i w ieńcy sztelów. pijecie 
s i  dobre winko, przajecie fajnern dziewkom, żo- 
den wos sie nie śmie tyknonć, no i tak dali.

W szycko to mocie z laski naszej Łojeyzny. 
i oż terozk’ kej nasz kocham  Dziadek umarli i lo- 

stawili wom tak dużo dobrego, dejcie sie też do 
roboty i patrzcie sie w y  wdziencyći za to w szyc­
ko, bo trzeba.

Jak eście som naprow dy wielkiemi patrjotami 
kcecie dać dobry przykłod, to łofjarujćie z tych 
w aszych ty s ie n c y ‘coś na budowa wielkiej floty 
powietrznej a to tak. Zosiowcie se jeno dwiesta 
złotych na kust i łachy, a reszta złóżcie na flota 
a tak choć jeno Poł , oku. Porachujcie to jalk by­
ście Mik; czyn patrju tyczny zrobili to za pół roku 
mielibyśmy 5000 samolotów i żoden djobeł b y  z 
nairu nie kcioł zadrzeć, bo by  sie bob A jo Hanys 
Kropka woni godom, że za pora miesiency nape- 
wno nom bydzie trzeba sie bronić fiigrami. bo jo 
tam nie jest polityk, ale jo tam nie wierzą roz- 
tomajtem zoiuszom i paktom. To wszycko psu na 
buda nom me trza  paktów  jeno faktów, a nojlep- 
szyrn faktem jest, jak b y dvm y  mocni. • zgobr' i 
zagospodarzoni-

Taż  panowie, jo myślą, że nie docie se owa 
razy goauć, jeno łod pierszego cerw ca kożdy 200 
złotych dlo siebie, a resz ta  w szvcko na budowa 
samolotów. To bydzie lepsze, jak kiwać nosem - 
albo palcem w bantach, nisać mjyknie i mamłać a 
nic po tern Dos już tego Paplanio, dejcie Sie do 
czynu, bo wom nasz Dziadek pokozali, jak sie dlo 
Polski pracuje. Dziadek ofjarowal wszycko co 
mioł, a jo myślą, że i w y  docie. bo mocie z cego. 
jeno dejcie se zaś pozór na złodzieji...

HANYS KROPKA.

Życiorys Hanysa Kropki
Nojwienkszo zawsze lostuda miał ech ze sio- 

s tr /yckom  mikom, boch jom muisioł łod rana 
do wiecora kolebać. Była ona zawsze dość cicha, 
jak ech. jom kaleboł. ale jak sie rozw rzescała  a nie- 
pomogło żodne kolebanie, toch zawsze coś łober- 
wof łod matki abo też i łod łoica.

1 wierzcie mi że jak ech tak dziennie dostoł 
dość boksów i poskiem. tocłi se nieroz pytoł som 
siebie:

— 1 za -co mie łoni biiom? Co jo moga zato. 
że ten w rzaskot tak becy?...

Zato też byłech bardzo rod, .jak przysz ła  b ab ­
ra, bo łona kozała mi se wieść do kolebki i kole­
bała nos obuch a Przytem śpiew ała:

Miała baba łuilana, co ij robił cweki, 
wbij ij jeden do pienty kulała na wieki...

r'a'bo
śpij Hanusiu śpij, niech sie tobie śni, 
że pr/y jedzie  gryfny chłopiec 
przyniesie żołcioków szkopiec... 

abo:
spodl z pieca gołombek. strzaskoł se żołondeh 
spodl z pieca nic gruchnył, 
zjodł kluski nic dmmchnył... 

abo tez
Serdeczna Matko, Oipiekunkai budzi 
niech Cię płacz sierot do litości zbudzi... 

a jak Hanka nie kciala przestać wrzeseeć. to po- 
trzonsnyła kolebkom i śpiewała głośno.

Bmrdu, burdir. s ta ry  baca, nie trzeba ci kołebaca 
jeno kija i karbaca...
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